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Tajemnicze morderstwo 
poc Łodzią 


Trzech osobników w długich czarnych płasz- 
czach zastrzeliło wieśniaka.— Zabity otrzymy- 
wał w ciągu dni ostatnich listy anonimowe 
z groźbą śmierci 


Łódź, 10 listopada. 

Władze policyjne zostały zaalarmo- 
wane niezwykle tragicznem zabój- 
stwem, dokonanem we wsi Witonja pod 
Łodzią. 

Miejscowy gospodarz, 32-letni Teo- 
dor Byczkowski, powracając wieczo- 
rem do domu, zauważył przed swą za- 
grodą trzech osobników w długich czar 
nych płaszczach. 

— Kto tam? — spytał, cofając się od 
ruchowo w kierunku drogi. 

Odpowiedziało mu kilka wystrza- 
łów rewolwerowych, Byczkowski ran- 
ny w głowę i w piersi, runął na ziemię 
i w kiika chwil później wyzionął du- 
cha. 

Na odgłos strzałów nadbiezgło kilku je 
go sąsiadów. Chłopi nie zdołali przy- 
trzymać zbrodniarzy, którzy dali do 
mich kilkanaście strzałów I następnie 
rzucili się do ucieczki, kryjąc się w po- 
bliskim lesie, 

O zabójstwie doniesiono niezwłocz 
nie policji. Zarządzowo obławe, która 
jednakże nie dała żadnych rezultatów. 
Zobójcy zniknęli bez śladu. 

Wszczęte przez władze dochodzenie 
ustalito, Iż Byczkowski w astafnich 
czasach otrzymał kiika anonimowych 
listów z pogróżkami. 

Autorzy tych listów donosili wieś- 
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Wielka kradzież 
w Fkominie 


Łódź, 10 listopada. 
W dniu wczorajszym wojewódzki 
urząd śledczy w Łodzi otrzymał meldu- 
nek o występie złodziejskim w Koninie. 
Złoczyńcy w nocy włamali się do lokalu 
miejscowej firmy „Hurtownia polska“ i 
skradli materjały wełniane, jedwabne, 
koce, czekoladę i papierosy na ogólną su- 
mę około 20 tysięcy złotych. 
Poszukiwania włamywaczy, wszczęte 
przez policję, nie dały żadnych rezulta- 
tów 


Bandyci chińtscy porwali 
handlarza futer 
z Solski 


ner |25 
Bandyci doma 
kości pół miljona. oarów, cdkich za "ZE 


wypuszczenie Brenera na wolność. 


niakowi, że jego ojciec wyrządził im 
przed kilkunastu laty wielką krzywdę. 


— Musieliśmy wówczas wyjechać z 


kraju — pisali mu — i dopiero ieraz po- 
wróciliśmy w rodzinne strony. Gdy. do- 
wiedzieliśmy się, że oiciec twól nie ży- 


Ostatni list otrzymał Byczkowski w 
przęddzień zabójstwa. 
— Strzeż się — pisano mu tym razem 
jutro nastąpi twój koniec! 
Wieśniak do ostatniej chwili nie 
przywiązywał żadnej wagi do anoni- 


je, postanowiliśmy zemścić się na tobie,| mów i nawet nikomu o nich nie opo- 


jako na jedynym spadkobiercy! 


władał. 


40 miljonómw 


dolarów 


pożyczki dla firmy 
„£iIpOp 


eż OMELO niemieckim 
Berlin, 10 listopada. 
Dodi ary wł. „Expressu ''). 
Prasa niemiecka podaje wiadomość 
o uzyskaniu przez spółkę warszawską 
Lilpop, Rau i Loewenstein 40.000.000 do- 
larów od wielkiego amerykańskiego tru- 
słu stalowego (United Steel), przyczem 
zaznacza, że rokowania prowadzone by. 
ły w zupelnej tajemnicy, gdyż równo- 
cześnie w grę wchodziło pozyskanie 
przez amerykan wielkich zakladów prze- 
mysłowych mechanicznych w Jugosławii 
i Czechosłowacji. 
Wedlug źródeł niemieckich wiadomo, 
że Polska uzyskała najlepsze warunki w 
Europie środkowej. 


Każdy 


cudzoziemiec - 
może zostać faszystą 
Rzym, 10 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu*). 
Związek faszystów zagranicznych po- 
stanowił, iż ciidzoziemcy, t. j. nie włosi 
mogą przyłączyć się do ruchu faszystow= 
skiego. W tym celu utworzona została 
grupa Przyjaciół Faszyzmu. Każdy mo- 
że się stać członkiem tego związku po na- 
desłaniu do jego zarządu dwuch foto- 
grafji i deklaracji, w której obowiązuje 
się do szanowania zasad faszystowskich. 
Przyjęcie nie jest połączone z żadnemi 
kosztami, ani żadnemi obowiązkami dys- 
cyplinarnemi. 


e 


Zwyrodniała para malżeńsfa sodtop pod bank 


dopuszczała się wszelkicfi raaożfiwnychi zbrodni 


Berlin, 10 listopada. 


Z miasteczka Augustdorf donoszą, iż| zawiadomi o tem policję, córka i zięć 
została tam aresztowana para małżon- | zamordowali ją bezlitośnie. 


ków, z powodu ciężkiej zbrodni moral- 
nej. Miły małżonek, szynkarz, przy po- 
mocy swej żony uwiódł 12-letrnią dziew- 
czynkę i wielokrotnie dopuszczał się z 


nią niemoralnych stosunków. Pozatem |. 


żona kuplowała małe dziewczynki, na- 
ręczając Awaria agi 


R 


zamach samobójczy 


posteruntitoweśo w śabinecie 
restaucacyjnym w Giatymstoku 


Białystok, 10 listopada. 

W jednej z tutejszych restauracyj u- 
siłował popełnić samobójstwo posterun- 
kowy komendy wojewódzkiei P. P. Tas 
deusz Martynow. 

Martynow, zamknąwszy sie w gabi- 
necie restauracii „Fallerczanka* orzy ul, 
Warszawskiej 23, po spożyciu zakąsek 
i wypiciu kilku kieliszków wódki, kilka- 
krotnie wystrzelił z rewolweru. Jedna z 
kul ugodziła desperata w klatke piersio- 
wą, poniżej serca. 

Na huk wystrzałów wyważono drzwi 
i pośpieszono z ratunkiem. Rana nie jest 
zbyt groźna — lekarze, którzy dokonali 
operacji wyjęcia kuli, maja nadzieję u- 
trzymać Martynowa przy życiu. 

Według pierwszych Rado aa KK KE CYC E docho- 


Kiedy matka szynkarki zagroziła, że 


W szynku gromadziły się męty spo- 
łeczne i szumowiny, jak złodzieje i su- 
teńerzy, a pozatem uprawiano tam homo- 
seksualizm z młodymi chłopcami. 
Prócz szynkarzy, aresztowano całą 
„|bandę. 


dzenia, przeprowadzonego przez policję 
wojewódzką, powodem tragicznego kro- 
ku było zerwanie M. z narzeczoną. 
TE 


G-letmå cńłowcczih 
pod kolami trammaju 


Wczorai wieczorem przed domem 
przy ulicy Rzgowskiej Nr. 9 wydarzył się 
Straszny wypadek tramwajowy. 6-letni 
Józef Mucha (Rzgowska 9), przebiegając 
przez iezdnię, potknął się i upadł na szy- 
ny wprost pod koła przejeżdżającego 
tramwaju, który natychmiast wstrzy- 
mano. 


złodzieje zrabowali 
200 tys. złołuci 


Czortków, 10 listopada. 

Do gmachu banku prywatnego w 
Czortkowie, przez podkop od piwnicy 
dostali się włamywacze, którzy po wy- 
piłowaniu żelaznych zamków dostali się 
do kasy, zabrali stamtąd znaiduiące się 
tam w bilonie 200.000 złotych. 

Włamywacze pozostawili na miejsca 
wytrycihy i kwasy do niszczenia kas, Po 
nadto pozostawili na biurkach odciski 
palców, co da możność policji odszitka- 
nia włamywaczy. 


Srasa niemiecka 
jest niezadowolona 
z momy Sardieui. 


Berlin, 10 listopada. 

Prasa niemiecka poświęca wiele miej- 
sca rozprawom parlamentu francuskiego 
w- sprawie ewakuacji Nadrenji i Saary. ' 
Prawica, a częściowo i centrum niemiec- 
kie widzi w mowie Tardieu zapowiedź 
opóźnienia ewakuacji i nie rozumie jak 
można pogodzić opinję premjera Tardieu 
z opinią Brianda. 

„Deutsche Tages Zeitung* uważa, że 
Francja grozi Niemcom | że mowa Tar- 
dieu musi podziałać na Niemcy wstrzą- 
sająco. 

To stanowisko tak typowe dla niem- 
ców dowodzi, że żądaliby oni kompletne- 

go poddania się Francji wszystkich ich 


Chłopczyk doznał bardzo ciężkich AKOA. a każdy najmniejszy opór już 


uszkodzeń głowy i obu rąk. 


drażni ich wyeórówane pretensje. 


MEZCZYZNA ODGRYZE JA ODGRYZE KOBIECIE NOS NOS 


NKŃiezwyZluy nena mwe Lwowie 


już karany). ORES nie porstat bes! 
skutków, ojciec jednak punktualnie ło | 


Śrzyjaćiólka Raldemarasa 


pretefitorką domu gry w fKłajpedzie 


Kowno 10 listopada. 

W wywiadzie dziennikarskir1 mini- 
ster spraw wewnętrznych Litwy Mu- 
stejkis dorzucił parę nieznanych jeszcze 
szczegółów do afery kochanki Walde- 
miarasa pani Kurliszte. 

Wpływ przyjaciółki na byłego dyk- 
tatora był tak przemożny, że za iej wsta 


| 


wiennictwem Waldemaras udzielił nie- 
jakiemu Szyszkinowi koncesii na otwar- 
cie domu gry w Kłajpedzie. 

Na szulerni tej Szyszkin dorobił się 
znacznego majątku i z olbrzymich docho 
dów finansował z wdzięczności dła Wal 


ka“. 


b Szok NESA 


sę przeprosin 
pod to momentalnie 


towarzyszkę, feduak 
chwycił spra jej nos, który odgryzł do | sprawcy p atigpym 


połowy. N 


a 


cznym . momencie jednak był w stanie 
silnego zdenerwowania tak, że właści 
wie sam nie wiedział co czyni, 
Zatrzymano go w piha pod za- 
rzutem ciężkiego uszkodzenia ciała. 
TRÓWIE: 


w Ehńarkomie 


Ryga, 10 listopada. 
„Komunist“ donosi, że niewykrya 
o napadu na 
nk państwowy w Charko- 


Wezwane pogotowie ratiinkowe od- | wie. Steroryzowawszy wartowników, 


wiozło oszpeconą w ten sposób młodą, ochraniających bank w nocy, 


niezwykłej urody kobietę do szpitada. 


Kilka śodzin a wodowci się Suma A: 
demarasa organizacię „Żelaznego Wil- | Barkieta, który podał, że powodował się narazie ustalone według przypusz- 
| zazdrością kryty- | czeń przekracza rubli. 


i troską o dziecko, W 


bamdyci 
'rozpruli kasę i zrabowali jej zawartość. 
y mie jest 


dwieście tysięcy 
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Wszystko na jedną miarę!.. MENEE „Ezany chorąży” 
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Marynarki bez prawych ręfkawów 
Jak sowiety ubierają swych obywateli? 


Powodowany brakiem materiałów 
odzieżowych rząd sowiecki postanowił 
„uszczęśliwić swych obywateli. wpro- 
wadzając we wszystkich wiekszych 
miastach Rosji kartkowy system sprze 
daży artykułów koniekcyinych. 

Jak wszystko, do czego sie biorą 
bolszewicy, poczynanie to wvdało w 
krótkim czasie opłakane skutki. 

Przyznaje to zresztą nawet prasa so 
wiecka, która w rozpaczliwym tonie 
nawołuje sowiecki przemvsł konickcyj 
ny, aby bardziej się liczył z potrzebami 
ludności, która po wprowadzeniu pań- 
stwowego monopolu odzieżowego, 
chcąc nie chcąc, musi się ubierać wed- 
lug „kazionnych* wzorów, 

Nie idzie to łatwo, gdyż sowieccy 
„mędrcy“, kierujący przemysłem kon- 
fekcyjnym, nie liczą się zupełnie z ist- 
nieniem ludzi o różnym wzroście, tuszy 
ciała i t. p. 

Wszystkie palta, marvnarki. spod- 
nie, i t. p. wyrabiane są podług jednej 
miary, 

Jeszcze gorzej dziele sie z doborem 
kolorów. 

Fabryki sowieckie kieruja 


się pod 


Giń z glodu 


jeżeli mie masz 
pPaszporíum 


W ubiegłym miesiącu przybił do por- 
tuw Tangierze angielski parowiec „Man 
dala", którego kapitan zażądał od władz 
portowych zaaresztowania jednego ze 
swych pasażerów. 

Policja międzynarodowa, w myśl | 
egzystującego w tym względzie prawa, 
ingeruje w podobnych razach, o ile po» 
pełnione zostało przestępstwo lub jego 
usiłowanie, o ile złożona została wyra- 
žna skarga przeciw danemu osobnikowi,, 
lub też ną żądanie dowództwa danego 
okrętu, przytem wszelkie ewentualne 
konsekwencje w tym wypadku bierze 
na siebie owo towarzystwo okrętowe. 

W omawianym incydencie zaszedł 
właśnie ten wypadek, wobęc czego poli- ; 
cja portowa na wezwanie kapitana’ 
„Mandali“ sprowadziła do komisarjatu | 
wskazanego przez kapitana parowca pa; 


sażera, oczekując następnie na zgłosze- 
nie się któregoś z oficerów statku z od- 


powiedniem oskarżeniem. Daremne ie- 
dnak było wyczekiwanie: z „Mandali“ 
nikt się nie zgłosił, tymczasem parowiec 
odpłynął z portu w dalszą drogę. 

Wyrzucony w ten sposób na brzeg w 
Tangierzę pasażer oznajmił, że nie por 
czuwa się do żadnej winy, a ponieważ 
jechał na statku angielskim, policja odsta 
wila go do brytyjskiego konsulatu, 

Człowiek ten nie posiadał żadnych 
dokumentów, wobec czego konsulat an- 
gielski oświadczył, że los jego nic go nie 
obchodzi. Wówczas biedak ten został 
wyrzucony na bruk obcego miasta bez 
grosza i bez jakichkolwiek środków do 
życia. 

Przez 9 dni tułał się on po ulicach 
Tangieru, cierpiąc głód i bez dachu nad 
głową, aż wreszcie zlitowali się nad nim 
micjscowi mahometanie i dali mu nieco 
żowności. 

Żaden z konsulatów w Tangierze nie 
chce mu wydać paszportu, wobec czego 
człowiek ten nie może opuścić zupełnie 
obcego mu miasta, którego nie zna I w 
którym skazany jest na śmierć głodową. 

Tymczasem wszystkie cudzoziem- 
skie władze w Talgierze. pragnąc mu je 
dnakże dopomóc i ustalić jego identycz- 
ność, rozsyłają na wszystkie końce świa 
ta depesze, których koszt razem wzięty 
mógłby dostarczyć utrzymania temu nę- 
dzarzowi, konającemu dosłownie z gło- 
du, jak na bezludnej wyspie. 


OPOTOPOREACYPOPOKOPOPOZTZYPOKA 
CZYTAJCIE 
„WIECZÓR ŁóDZK " 


COROŁSZCŁOŁYŁOZOKOZOZYPNEOZYZOA 
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tym względem jedynie stanem zapasów 
w państwowych fabrykach włókienni- 
czych i nadają swej produkcii najbar- 
dziej fantastyczne barw v. 

Zdarzają się wypadki. w których je 
den rękaw marynarki uszyty bywa z 
niaterjału jednego koloru, drugi zaś — 
z materjału koloru odmiennego. 

Zdarzył się nawet wypadek. w któ- 
rym trust odzieżowy w Moskwie wys- 
łał do Rostowa nad Donem kilkaset ma 


rynarek, przez niedopatrzenie fabryki, 


Wreszcie pisma sowieckie uskarża 
ła się na nieliczenie się państwowego 
monopolu odzieżowego z kalendarzem. 

Na wiosnę r. b. niepodobna było 
znaleźć materjałów letnich. obecnie 
mieszkańcy Moskwy maja możność za- 
opatrzenia się, po okazaniu kartki, w 
miateriały letnie, lecz zimowych nieste 
ty brak. 

„Krasnaja Gazeta“ wypowiada slu- 
szną obawę, iż ukażą sie one na rynku 
nie wcześniej, niż w kwietniu lub w ma 


nzogół niezaopatrzonych w prawe rę- | iu przyszłego roku. 


kawy. 


klown cyrkowy 


doręczył królowej włoskiej lisit 
córki zamordowanego cara Jlikołaja 


Królowa włoska przyjęła niedawno, 
na audjencji klowna cyrkowego. nieja- 
kiego Giacomo Cereni, który wręczył 
jei list jednej z córek 

zamordowanego cara Mikołaia II. 


Historia tego listu jest bardzo roman | 


tyczna. Giacomo Cereni bv? swojego 
czasu jednym z najznakomitszych klow 
nów cyrkowych, 

Kiedy już we Włoszech imie jego 
było powszechnie znane, Giacomo Ce- 
reni, wybrał się w podróż artystyczną 
po Rosji. Jeździł z miasta do miasta ji 
rengas cjeszył się wielkiem powodze 
niem. 


. -W roku 1912, kiedy bawił w Peters 


burgu, wezwano go do 

Carskiego Siola. 
w nadziej, że potrafi rozbawić chorego 
carewicza. 

Udało mu się to w zumełności. a ca- 
rowa, zachwycona tem. obdarzyła go 
bardzo hojnie į zaprosiła do czestszych 
odwiedzin. Z czasem Cereni stał się 

stałym gościem 
w carskim pałacu. . 

Potem przyszła wojna, a potem -re- 
wolucja, Cara zdetronizowano i wysla 
no na wygnanie wraz z całą rodziną. 
Co do Giacoma Cereniego., to powziął 
on plan opuszczenia Rosji i powrotu do 
słonecznych Włoch, ale przedtem posta 
nowił pożegnać się ze swoim małym 
przyjacielem; — carewiczem. 

“Rodzina carska znajdowała się wte- 
dy już w Jekaterynburgu. Giacomo 
więc musjał przezwyciężyć wiele trud- 
ności į niebezpieczeństw, zanim mu się 


daa okręt, 


rodziną, udało mu się nawet dostać do 
wnętrza i rozmawiać z carewiczem, 

Carewicz obdarzył odważnego swe- 
go przyjaciela swoją fotogratja. na od- 
wrotnej stronie której napisał słowa: 

„Widzisz, mój Giacomo! Potega ca- 
rów jest równje niestała fak sława klo- 
wna. Twoje panowanie w Rosii również 
sia skończyło”, 

Obaj przyjaciele, klown i carewicz 
po?*""alj się serdecznie, ale gdy Cere- 
ni miał już oddalić się, zjawiła się jedna 
z carówien į doręczyła mu list do królo 
wej włoskiej prosząc 7o gorąco, aby 
dołożył wszelkich starań į doręczył to 
pismo. ETTE i 

Giacomo Cereni przyrzekł. że uczy 
ni wszystko, aby spełnić to żvczenie. 
Ale potrzeba mu było tysiacznvch pod- 
stępów į wykrętów, ażeby dostać się 
z listem do ojczyzny. Wkrótce potem 
rodzina carska zginęła, a Cereni został 
odciet"" od Zachodu. 

Przekradł się jednak przez całą Sy- 
berię, przedarł do Chin. stamtad do Ja- 
ponji a z Japonji udało mu sie dostać 

l który go zawiózł do Kalifor- 
ni. 40, = j= tę ie mA 


. Powrót z Ameryki do Włoch trwał 
kilka lat, Cereni musiał zarobić na pod 
róż, aż wreszcie przed niedawnvm cza- 
sem dopiero przybył do Rzvmu. 

List carówny odwiózł nareszcje na 
miejsce, zdołał uzyskać  pożadaną au- 
djencję u królowej i doręczy? iei pismo. 
wraz z ustnemj ostatniemi  pozdrowie 
niami rodziny carskiej i z opisem swoje 
ge z nią pożegnania. 

Królowa włoska wvsłuchała opowia 


powiodło dotrzeć do ostatniego KA byłego klowna w głębokiem wzru 


pobr'tu carskiej rodziny. 
W Jekaterynburgu Giacomo odna- 
lazł dom, w którym osadzono cara z 


ae 


szenju, podziękowała mu za wierność ł 
postarała się. aby stare lata jego były 
wolne od nędzy. . 


Bwa okruchy: 


GD napivwicu dim iiaae iair w 


Źle jest, jeżeli ktoś nie widzi swoich 
wad, ale może jeszcze gorzej iest, jeżeli 
ktoś nie chce widzieć swoich zalet. Tak 
właśnie jest w Polsce. Jesteśmy skłonni 
krytykować u siebie wszystko bez wy- 
jątku, począwszy od stosunków politycz 
nych. skończywszy na sposobie sporzą- 
dzania kotletów baranich, a chwalić bez 
krytycznie wszystko, co widzimy zagra 
nicą, Tymczasem przy bliższem przyj- 
rzeniu się można łatwo stwierdzić, że 
pod wieloma względami nietylko dorów 
nujemy krajom zachodnim, ale nawet je 
przewyższamy. 

Jest np. „kwestja napiwków”. U nas 
kwestia ta, dawno załatwiona i pogrze- 
bana ku wszechstronnemu zadowoelniu, 
błąka się jeszcze tyłko, jako pozostałość 
z dawnych, gorszych czasów po niektó- 
rych salonach fryzierskich i hotelach. W 
zakładach gastronomicznych nikt nie 
płaci napiwków, a i przy użyciu taksó- 
wek obowiązuje ściśle tylko taksa. Tym 
czasem zagranicą jest zupełnie inaczej. 

W Wiedniu kierowca dorożki samo- 
chodowej, nie obdarzony odpowiednią 
„reńumeracją* ponad taksą, 


skiem narzeczu. Również w Anglii obo- 
wiązuje zwyczaj „tłp'ów”. Dopiero os- 
tatnio powstało w stolicy Anglji przed- 
siębiorstwo, które ogłasza uroczyście, 
że kierowcy wypuszczonych przez nie 
na miasto 50 taksówek nie mają prawa, 
pod grozą utraty posady, przyjmować 
napiwków. Tę „nowość“ obecnie komu- 
nikują pisma angielskie jako wielką „zdo 
bycz*. A my uważamy Anglię za źródło 
postępu i wzorujemy się na niej na każ- 
ym kroku. 

Jeżeli w skasowaniu napiwków wy- 
przedziliśmy Anglię, to nie może nam ró 
wnież zaimponować „wyczyn“ pewre- 
go włamywacza 19-letniego Jana Pól- 
za. 

Obiecujący ten młodzieniec, który 
znalazł tymczasowe schronienie w wię- 
zieniu śledczem, ma tak niezłamne zasa- 
dy, i tak niepokonane pragnienie wolno- 
ści, że odmówił przyjęcia posiłku, wylał 
apetyczną zupę więzienną, a porwaw- 
szy łyżkę, połamał ją i kawałki połknął 
z okrzykiem: Wolność albo śmierć. Nie 
umarł naturalnie i wolności też nie od- 


natych-| zyskał. Natomiast przeniesiono go do 


miast powie pasażerowi kilka słów do szpitala, gdzie, po otworzeniu żołądka 


słuch 


u w sympatycznem, czysto wiedeń! wyjęto zeń dwie śruby i agraikę. 


CET "Ri20 8. a a 


m e 


postrach somiechichi 
zsbirów y 
zginal przez 
Mobieie 


Przed paru dniami zginął na Podolu 
w krwawem starciu z ekspedycją karną 
G.P.U. głośny w całej Rosii 

- ataman Gawryluk, postrach 

bolszewików, 
przywódca ruchu powstańczego wśród 
rate ukraińskich w okręgu Winnic- 
m. 

Imię Gawryluka znane było szeroko 
póza granicami tego okręgu. Otaczały je 
legendy. Chłopi ukraińscy powtarzali je 
sobie, jako ! 

symbol wolności i walki z bolsze- 


wizmem. 

Oddział Gawryluka od 5 lat stawiał czo- 
ło władzom sowieckim, zjawiał się zaw- 
sze tam, gdzie się go najmniej spodzie- 
wano, palił urzędy, mordował komuni- 
stów, zwalniał więźniów i rozdawał lud- 
ności państwowe zapasy zboża. 

Czarny sztandar atamana Gawrylu= 
ka z ukraińskim napisem: „Na pohybeł 
Sowietom” zwiastował zawsze śmierć 
bolszewików, którzy się z nim spotkali i 
napełniał serca prostego ludu ukraiń- 
skiego otuchą I wiarą w lepszą przy- 
szłość. 

Szczególną nienawiścią pałał ataman 
Gawryluk w stosunku do sowieckich 
urzędników aprowizacyjnych. Komisje 
rekwizycyjne, których zdaniem było po- 
zbawianie rolników plonów ich ciężkiej 
pracy. musiały się otaczać 

specjalną ochroną woiskową, 

aby ujść zemsty Gawryluka. Lecz nawet 
I najbardziej strzeżeni urzędnicy tych ko- 
Imisyj nie mogli być pewni, że nie do- 
sięgnie ich karząca ręka sprawiedliwości, 
uosobiona w postaci Qiawryluka. 

Oddział jego wykazywał niezwykłą 
zdumiewającą ruchliwość. 
Zdarzało się, że pewnego dnia Gawryluk 
znajdował sie w odległości 100 kilome- 
trów od Winnicy, nazajutrz zaś zjawiał 
się już u bram miasta. Zabobonni chłopi 
nie mogli pojąć tej szybkości przenosze- 
mia się z miejsca na miejsce i przypisy- 
wali ją siłom nadprzyrodzonym, sprzy- 

jającym atamanowi. M 
„W. rzeczywistości Gawryluk 
przerzucal się blyskawicznie ze swym 

47 Mn oddzialem, 2 

dzięki doskonałej znajomości terenu 
pomocy swych licznych zwolenników, 
którzy na każde zawołanie dostarczali 
mu chetnie koni i innych środków lo- 
komocji. kl 

.— Po pięciu latach bezowocnej walki 
G.P.U. postanowiło zadać atamanowi 
cios ostateczny. Z Kijowa przysłano 
zdolnych wywiadowców, którzy przez 
dłuższy czas myszkowali na całym tere- 
nie okręgu winnickiego. - 

` Zeinał przez kobiete. Czekiści do- 

wiedzieli się mianowicie, że groźny ata- 
man ma kochankę, córkę pewnego du- 
chownego, którą odwiedza co pewien 
czas, pewny swego bezpieczeństwa. 
W pobliżu parafii, w której przeby- 
wał Gawryluk u swej ukochanej, trzą- 
dzono zasadzkę. Ataman zdoła! umknąć, 
lecz nie uszedł pościgu. 

- Czeękłści prześladowali go w ciągu 
trzech dni i oddział Gawryluka zmuszo- 
ny bvł przyjąć bliwę, 

Wynik tego starcia nie przyniósł po- 
wstańcom nimy, 
Oddział G.P.U. został rozbity. 
Wielu czekistów wzięto do niewoli i roz» 
strzelano, lecz powstańcy ponieśli nle- 
powetowaną stratę: w starciu tem zgł- 
nat bowiem ataman Gawrvluk, 
4000:33006006 
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Mr. moce. 


Choroby wewnętrzne i alergiczne 


(astma, pokrzywia, artretyzm, teeratyzm 
ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I piętro, 


tel, 64:21 przyjmuje 0d 9—12 i od 8—9 w 
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Najoryginalniejszy zakątek śródmieścia 


Nie wolno wycinać ośródków 
na ulicy JRoniusz£ki 
Dawniejszy „Pasaż Meyera“ jest najbardziej zadrzewioną ulicą. 


Łódź, 10 listopada. |„Szulc”, tak samo „Pasaż Meyera" wy-|szym zakątkiem śródmieścia. Domy tła- 


„Na ulicy Meyera, 
Szuka panna „frałera*— 

Stara to piosenka, zrodzona na bru- 
ku łódzkim jeszcze przęd wojną, gdy 0- 
becna ulica Moniuszki nazywała się jesz 
cze 

Pasażem Meyera... 

Dawne to były czasy... Dwa ,pasa- 
że“ miało wówczas nasze miasto: Pa- 
saż Meyera i Pasaż Szulca, (obecnie Al. 
I Maja). 

B"zmiało to bardzo ładnie: Pasaż Me 
yera... Pasaż Szulca... Po europejsku... 
(w Paryżu też są „pasaże”!). 

Niewiele jednak łodzianie robili so- 
bie ze swych rodzimych „pasażów*, sko 
ro jakaś subretka kabaretowa co wie- 
czór raczyła gości w łódzkim tingel- 
tanglu piosenką, rozpoczynającą się od 
słów: 

— „Na ulicy Meyra szuka panna 
„trajera”— 


Przedsionek ulicy 
Piotrkowskiej. 


Coś tam musiało być nie w porząd- 
ku na tej małej, wąskiej uliczce, skoro 
subretki kabaretowe w ten sposób opile- 
wały jej sławę... 


Pasaż Meyera, wciśnięty między uli- 
cę Piotrkowską a Mikołajewską (obec- 
nie Sienkiewicza) stanowił jakzdyby 
przedsionek głównej arterji naszego 
miastą. Słabo oświetlona uliczka była 
zawsze terenem spotkań cór Koryntu, 
które tam przygotowywały się do 
swych występów na ulicy Piotrkow- 
skiej. Pomogały im w tem 
głębokie wnęki bram, cisza Í brak prze- 

chodnłów. 

W bramie można było się ogrzać pod 
czas mroźnej nocy, przypudrować 
twarz, nakarminować wargi z mrozu zsi 
niałe, by następnie wyjść w całej okaza 
łości na ulicę Piotrkowską. 

Obecnie ulica Moniuszki spelnia tę 
samą rolę... 


Łódzkie ;,prawo 
Meyera 


Dawny „Pasaż Meyera“ ma jednak 
inną jeszcze historję-» 
Jest to 


jeden z najoryginalniefszych zakątków 
Łodzi. 


Nazwa jego łączy się z pewną osobą, 
która w rozwoju naszego m'asta odegra- 
ła wielką rolę. Podobnie jak nazwa „Pa- 
saż Szulca* pochodzi od nazwiska 
ŚWI ODAT POOR AA ZADZTA NE: ORDO 


Esrwwaawe bójieü 


Ubiegłej nocy ulicy Sienkiewi- 
czą i odóg4a wyaikła krwawa bójka 
w wy której zostali dotkliwie potur- 


bow azimierz Piryknowóć | (Sien 
kowiza stę i Marjan Trzesialk (Cgiel- 
niana 

W domu przy ulicy ks, Brzózki 16 zo 
stat pobity S8_letni Johan Kelm (Ks. | 
Brzózki 20). Pobitym udzieli- 
ło pomocy lekarskiei. 
Kalendarze 

na 'rok 


już są do nabycia. 1930 


Wydawnictwo Kalendarzy 


A. J} Ostrowski 


PIOTRKOWSKA 55. 


Specialność kalendarze 
reklamowe. 


DOOOOOOROOOPOOOG0O0G00V000G000 | POWTÓCI do mnie — mówiła Grosmano- A E karów EAA w 


dne, wysokie szczególnie po stronie pa- 
„Meyer“. rzystej. Mieszkania luksusowe. 

Ów Meyer, posiadający swe nieru- Czyste chodniki. Wzdłuż całej pra- 
chomości na obecnej ulicy“ Moniuszki, | wfe uliczki żelazne sztachety. Za żela- 
dbając o zadrzewienie naszege miasta, | zpemi sztachetami — zieleń, drzewa. 
zasadził przed każdym domkiem ogró-| Stamtąd w porze wiosennej płynie 
dek i zagwarantował sobie u ówczes- aromat bzu 
nych władz miejskich, że na cale miasto. Tam najwcześniej budzi 
do końca istnienia Łodzi ogródki te nie| się wiosna. 

zostaną zniesione. Jakże dziwnie wygląda ta uliczka 

Był to więc pierwszy obywatel, dba-! między hałaśliwą ulicą Piotrkowską, a 
jacy o plantacje w naszem mieście, tak | brudną i nieporządną ulicą Sienkiewi= 
ubogiem pod względem zieleni. cza! Co za kontrasty wielkomiejskie!... 

Zastrzeżenie Meyra jest więc prawo Znam łodzian, którzy na ulicy Moniu 


wodzi się od nazwiska 


mocne również w obecnej chwili. Gdy| szki nigdy nie byli. Nie wiedzą nawet, że | rę 


Ona; Za najsłupszych ludzi uważam 
tych, którzy odpowiadają pytaniami... 
On: Tak pani sądzi?... 
GERE 


W nolesie repera. 
Ubiegłej nocy dokonano włamania de 
składu fabrycznego Rajnholda Hofmana 
przy ulicy Kilińskiego 94. Łupem zło- 
e 162 tuzinów pończoch i 
wic wartości około 10 tysięcy 


przed kilku laty jeden z właścicieli nie-įna drugim jej krańcu ćiągnie się ulica złotych. 


ruchomości przy ulicy Moniuszki chciał | Stenkiewicza. 

wybudować oficynę na terenie przyle- Nic dziwnego — kilka 

gającego ogródka, władze odmówiły mu|si się tylko na ulicy Moniuszki, kontakt 

udzielenia zezwolenia, z miastem jest więc bardzo mały. 
legitymując się „prawem Meyera* A jednak 


I budowę oficyny musiano zaniechać, by ślicznie | tajemniczo 
nie wycinać drzew. wygląda ten zaułek z perspektywy uli- 


cy Piotrkowskiej. 
Naj pię kn iej szy za ułek Krótki rząd latarń, sztachety, mrocz- 
Ulica Moniuszki jest więc 


na dal, pustka, cisza... 
jedyną ulicą w naszem mieście, posiada | sukience z czerwonemi jak krew war- 
jącą dostateczne zadrzewienie gami. 

Obok każdego domu — ogródek.| I znowu przypominają się frywolne 
Szkoda, że Łódź nie miała więcej takich | stowa przedwojennej piosenki: 
Meyerów!... „Polski Manchester" byłby| — Na ulicy Meyera szuka panna 
wówczas miastem - ogrodem! „irajera”— 

Ulica Moniuszki jest dziś najpiękniej-| - Ego. 
TORTEL MDEA 


JNiłość pod parasolem 


W glomie — wódka, a w sercu—pośar uczuć 


Łódź, 9 listopada. [sie przed cearo p r h jar 
Świtało... Stanisław Włoczyński po | rasolem. Upłynęło anaście minu 
wracał z jakiejś libacji. Bedac w świet |Podgazowany obywatel zdażył zwie- 
nym nastroju (kilkanaście kieliszków | rzyć się przed nową znajoma ze swych 
czystej robi swoje), łaknał jakichś sil- | goracych uczuć, ona zaś oświadczyła 
nych wrażeń. Niestety, ciemne bałuc- | mu, że jest głęboko nieszcześliwa i szu- 
kie uliczki były zupełnie wymarłe. | ka ICS, któryby ja zrozumiał i 
Szybko stracił więc nadzieje, iż spot- | Ocen 
ka kogokolwiek, kto mu ogg ry» ki bn — pod parasolem zakwitła 
edzin, jakie mu pozostały o pójścia | miło 
do p gdy nade, jakby z pod ziemi, Czuła para zwróciła uwage neoe 
wyrosła przed nim cud — dzieweczka i | kretnego policjanta, który przechodzi 
szepnęła kuszącym głosem: ulica zauważył gruchającą parke i 

— A może, kochanie, zaprosisz mnie | niósł w górę parasol: 
do siebie? — Do komisarjatu! 

— Nie mogę, królowo. nie mogę — | moralności! — zawołał. 

wybełkotał oszołomiony obywatel — Włoczyński starał się przekonać po 
w domu żona... dzieci... licjanta, że niewłaściwie zakwalifikował 

— Tak zimno... deszcz pada... tę rodzajową scenkę, lecz miast trafić 

— Mam parasolkę — przypomniał | mu do przekonania, trafił do aresztu, 
sobie nagle — Siądźmy sobie pod nią Jego towarzyszkę, Genowefe Mał- 
razem. kowską, spotkał ten sam los. 

Usiedli nad rynsztokiem. chroniąc 


Toć to obraza 


Złotówka tygodniowo === 
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O włamaniu zawiadomiono policję, 


domów wzno-| która dotychczas sprawców nie uję 


BPrzyżmieciomuw 
przez wóz 


Wczoraj w bramie domu przy ulicy 

52 został przygnieciony 

przez wóz 46-letni Piotr Polimąka, wOŻ- 
nica, zami ały przy ulicy Trelenber- 
ga 41. Doznał on ciężkich obrażeń cieles 


A na rogu dziewczyna w podkasanej| nych. Wezwane pogotowie, po udziele- 
nin PAW pomocy, przewiozło go da 


Milość! 
Młodość! 


Awantura!!! 


Roman Novara!!! 
-A Renee Miorgell 


„Zakazane 
godziny” III 


wkrótcel 


— AA 


die żony i dwojga dzieci 


Kuwany finał awantury między 


rozwiedzionymi małżonkami 
wa — niech sobie mieszka, gdzie chce, A sped T O a wielka 


Łódź, 10 listopada. 
Icek Grosman, krawiec, zamieszkały! bylaby mnie i dzieciom dawał na życie. 
| po Aee 1 Maja 36a, przed pół ro-| Grosman nie chciał jednak jej utrzy- 
Co go skłoniło myat 3 dopiero po energicznej inter- 
¡man przeż postee ję lat dż przykładnym sieżać skromną tygodniówkę. 


i zerwał ze swą rodziną wszelkie „ jedną złot 


ki, wśród jego znajomych zapanował | R 
wielkie poruszenie. 
— Trudno, ja go mie będą prosiła, by |do 


a 

RW dę sł tydz — waj 
ła — Wszyscy wiedzą, że dobrze zara. 
ser ogra gy Sioa E dpan umierają z 


AA nawet nie a za stoso- 
wne jej odpowiedzieć. Gdy rozwścieczo 
ne kobieta rzuciła się nań z pięściami, 
Grosman powalił ją na podłogę i począł 

stodlkiem. 


okładać ją 

Biedna móewiasta doznała ciężkich 0- 
brażeń cielesnych. Wezwano do niej p 
gotowie, które udzielił iei pomocy 
i karsikiej. 


RWE 


SETPRESY* - 


Humor niedzielny 


Rzecz dzieje się u fryzjera. Po ogo-- 


feniu i ostrzyżeniu Iryzjer zwraca się do 
gościa: M 
— Mycie głowy 
— Nie dziękiię.., : 
, — Więc może tylko odkurzyć włosy? 
— Panie, ty nie jest kurzil — odpo- 
wiada gość — to jest proszek przeciwko 
insek tomi 


i 
Adaś. syn sędziego, ma wykonać R 
czas wakaxji pewną pracę szkolną. Nie 
spieszy mu się jednak z wykonaniem“ 
swego obowiązku. Ojciec czyni mu z te- 
go powodu wymówki © ` > 
Na to Adaś: 
|< — Tak, ty masz do mnie, ojcze, pre- 
tenge.. Ale gdy wyjeżdżasz na urlop, 
to tobie też nie dają do zabrania twożch 
bandytów... ' 


Do Pacanowa przybyła trupa teatral 
ma. Jeden z mlodych amantów nie miał 
gdzie spać. Burnustrz przyjaciel teatru, 
zaprosił amanta do swego mieszkania, W 
mieszkaniu jednak prócz burmistrza by- 
ła jego młoda córka, | stało się nieszczę- 


Po roku przybywa do Pacamowa ta! 
sama trupa, burmistrz spotyka na ulicy 


amanta, któremu użyczył przed rokiem W Paryżu za 
mieszkaniu i który w no „Stowarzyszenie zbięraczy niedopał- | nikt nie wie 


goścmy w swem 
tak bezczelny sposób nadużył jego zau- ' 
iania. 


burmistrz — Pan postąpił 
totr! Unieszczęśliwił mi pan córkę! Przy! 


apaa jednak że pan tę sprawę za- | palkó 
twi homorowo!.. Co pan zamierza u- 


czynić ?... Czekam! 
— No, dobrze... 
= To się jakoś załatwi... 
przyjdzie wieczorem «do. teatru, 
pan dwa ulgowe bilety.. 

wedi: 

" 1 Rozmowa w pociągu: 
— ..wie pan, dzisiaj pod 


| jak wielkie zyski ciągną z procederu zbie- 
— Panie! — krzyczy zdenerwowany rania niedopałków członkowie tego ory- 
jak ostatni ginalnego stowarzyszenia. 


— odpowiada aktor |Spyta zdziwiofiy czytelnik — Kto je ku- 
Niech „pan | puje? 
dostanie |... Ń 


czas Ewiezeń Wartość posia 


CASINO 


m 


Ostatnie dwa dni! 


Dama w szkarłacie 


Porywający dramat miłości, silniejszej niżli nienawiść i śmierć, na tle 


Mmm mim 


W rolach głównych: 
| LYA DE BOTII | 

LEN UU EUr k e 

w roli oficera gwardji jako -kat rewolucji 

carskie‘, ktory w szpo- 


jako krwaaa przy wód- 

czyni czerezwyczajki, rosyjskiej. 
nach bolszewików po- 
znał męki miłości 


która się mści za swój 
i nienawiści. 


| 
| 
| 


| obrażony honor 
Í kobiety. 
Realizacja: ALAN CROSLAND. 
Orkiestra pod dyr. L, Kantora. Początek o godz. 12-ej w poł. 
Ceny wszystkich miejsc na seans od 12 do 3-ej po 1 zł, 


Zbieranie miedopalkómw 


może przynieść zĎbicreczomwi 
600 zł. miesięczneśc zysku 


Łódź, 10 Fstopada, Ale są tacy, którzy te papierosy pałą, 

Niedopałek papierosa, rzecz napozór į nie wiedząc wcale o tem, że tytoń w tych 
marna i bezwartościowa, zagranicą daje į papierosach pochodzi z niedopałków., 

utrzymanie setkom ludzi, u nas zaś Zbieracze niedopałków istnieją zresz- 

sluży przeważnie do „zaśmiecania ulic, 0- | tą nietylko we Francji. Spotkacie ich ró- 

grodów i palarń, o. | wnież w Niemczech i w Anglji. Wszędzie 

wiązało się nawet niedaw- interes ten rozwija się wspaniale, choć 


ków". Trudno sobie wprost wyobrazić kto jest wlaściwie tabrykantem tych 
„przerabianych' papierosów 
albowiem zbieracz nigdy nie zdradza ta- 
jemnicy, kto ten tytoń kupuje. 
Oczywiście, że najlepszym terenem 
pracy zbieraczy jest 
gielda, teatr, przystanek tramwajowy, 
czyli te miejsca, gdzie zbiera się większa 
ilość mężczyzn, odrzucających nieraz 
pó kilku | 
lony papieros. 
- Oczywiście, że u 


W głównym sezonie zbieracz niedo- 
w zarabia 
do 600 zlotych miesięcznie. 


Cóż się robi z temi niedopalkami? — 


ażdy zbieracz, po napełnieniu  kie- 


szeni i wórka odpadkami cygar'i papiero- 


Ẹ i 


sów, udaje się do domu i 

ukludu swą zdobycz wedlug marki . 
j į galunku. > _ |przytaczamy na tem miejscu fakty, czy- 
da oczywiście nie munsz-, nimy to w celu wykazania 


ciągle mi przeszkadzano... Co chwilę kto tuk, lecz tytoń w nim zawarty, którego jakie mogą być źródła pracy i zarobków, 


nny wchodził do pokoju... 


kadzal... 
— Pam też jest pianistą?. - 
— Nie... Jestem pogromcą twów— 


U 


«w 

MW atelier artysty malarza. 

— To ma być obraz?. 
Czysty kawałek płótna!.. 

.— Pan nie rozumie... Sp 
tytul... Widzi pan co to jest ~ Ten obraz 
nazywa się: „Duale niedźwiedzie ukryte 
w. śniegu”, |, | 


1 tara 
r O ORAA AENA ch "p 


allo ! Tu ad je! 4 


10,15 — Transmisja z Wilna 11,58 — Sygnał 


NS 4A2 


y 


czny. 12.15 — Transmisja z politechniki warszaw- 
skiej uroczystej akademii ku czci Ojca św Piusa 
X1. 13,20 — O Coquelet: Polonez „Sobieski“ o- 
degra orkiestra. 14,30 — Dialog fa t „Co było 
rzyczyną zmian w mojej gospodarce”. 14.50 — 
b. Auber: Uwertura do op. "Era Diavolo" — 0 
degra orkiestra 1500 — „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba” 15,20 — 1 S. Moniuszko: Fan- 
tozja z op „lalka“ 2, Keler Bela: Wale „Wspo-, 
mnienia z nad Renu". 3. L. Lewandowski: Mazur 
„Krewki*. 4 F. Nowowiejski: Marsz „Pod Sztan 
darem pokoju” odeśrs orkiestra 16,00 — „Śla- 
dem wypraw naukowych”. 16,0 — Muzyka z 
płyt gramofonowych 16.55 — Muzyka z plyt gra 


molonowych. 17,15 — „Na dworze Władystawa | 


|E 


IV-go'. 17,40 — Koncert popołudniowy. 19,00 — 
Rozmaitości 19.20 — Felieton 


w 
woczesnej techniki”. 19.40. — Ki , 
certem w Filharmonji Dialog radjnkronikarza z 
wietkim śriewakiem. 19,58 — Sygnal czasu, 20.00 


plywy no~ 


" 


epura przed kon . 


używa się następnie do wyrobu innych | 
Mnie, dzięki Bogu, nfktn'eprzesz- papierosów. Jaki te papierosy mają smak |s 


Co to jest?.. | 
ójrz pan na „powiada następujące zabawne 


— Słuchowisko z Wilna. 20.30 — Koncert popu» ` 


larny. 2110 — Kwadrans literacki „Blokkaus Sy- 
rena”, 21,25 — Dalszy ciag koncertu 220 — 
Feljeton p. t „Mekka amerykańska”, 2215 =- 
Feljeton p t. „Ostatnia fala”, 22.35 — Komuni- 
katy P. A T, 23,00 — Muryka taaeczni, ja 


—-—- 
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FATR POPULARI 


r ' 


A 


tw 2 


Faatrze 

nd Da l łudniu i`wi 

środy. Dziś, niedziela po południu i wi: :zorem, 

oraz jutra, poniedzinłe' dana będzie „HALKA 
Moniuszki. wtore 


St, 
s środę — „JYDÓWKA” Halev"*f2, 


pularnym przzdłuła swe występy de 


«x | 


objszdowa yr. T, Wierzbickiego w 6 


ch — „FA ST" Guuncda, ; <a 


ke 7", — aF 


czasu. Hlejnal marjacki. Komunikat meteorologi-.|. 


"Przykład ten uczy zarazem. że wszy- 
tko na świecie ma swą wartość. Nawet 
niedopałek papierosa... 


lepiej o tem nie mówić. 


„Generał Motors" 
jako.. żemerał armer iea rsisi 
` Jeden z dzienników holenderskich o-| '„Tak.jest, Diaz. A kto z was chlop- 
zdarzenie cy, wymieni mi nazwisko wodza amery- 
ocząt- ! kańskiego ? i 
ender- Wklasie zaponowało milczenie gtu- 
che. Wceszcię Piet zrywa się hałaśliwie 


Nauczyciel szkółki opowiadał chłop- | ze swego miejsca i woła: — Wiem, panie 
com o wońnie światowej i w końcu za- | nauczycielu, wiem! — „A więc?” — rze 
czął ich wypytywać o nazwiska słynnych cze nauczyciel — „Generał Motors!” — 
wodzów stron watczących. , | odpowiada Piet tryumfująco. 
ndan — spytał — wymień mi nazwie Mały holender przypomniał sobie zna 
ko najsłynnie szego jenerala francuskie- ną z ogłoszeń firmę  automobilową i 
A *| — odparł chlopiec bez | wziął ją za jenerała! 
namysłu, EETA 
ż ; A ERALNY. 

mei taką martwe HD A ZĘ LI 

f nttmm= dora- „Dr. n i o - 
denburg!'* — i odpowiedź ucz- łudniu oraz w poniedziałek po zeńach Aa naaa 
nia. mae ro L. dry „KAROL I ANN. g 

„Bardzo dobrze. G POTRZY WYSTĘPY MARJI GORCZYŃSKIEJ, 


którego widownią była szkółka 
kowa w pewnem miasteczku 


errit, jak i zy- 
As ry zyka 


wał słynny jenerał an „oir We wtorek, środę i czwartek wystąpi w Tea- 
Douglas  Faig!" — odparł jast trze Kameralnym artystka scen warszawsk c 
Ra: aa i Marji Goreryaeka, RODOS ROCNANIAĆ Part. 
Pięknie! Niechże Sam powie mi naz Veci veneno a. P> 

5 w R stę i „nerem Gorczyńskiej będzie utalentowany artysta 

wisko wodza armji włoskiej". — „Jene- teatrów warszawskich Włodzimierz Micherski. 


ral Diaz!“ — zawołał zapytany. IRilety do nabycia w cukierni Gostomskiege 


Najnowszy przebój Europy! 
Świetna rea! zacjał 
Zawrotne tempol 


Y oremjera w kinie, Miłość! 


| Reż. Henri. Roussel. 
Olśniewająco piękna 
SULI VERADI 


„cugach* cały prawie niewypa-| 
nas „tach“ taki byt- Zgon b. dyrektora 
by z wielu względów niemożliwy, Jeżeli yąrsza wsk 


AŻ Arahietóto- 


Patrjotyzm 
na obstalunek 


Rząd litewski staluje u obcych 
litewską sztukę patrjotyczną 
Kowieńska radjostacja ogłosiła w 


| tych dniach wiadomość, że słynny poeta 


rosyjski Konstanty Balmont, mieszkający 
stale w Paryżu, zgodził się napisać na 
polecenie rządu litewskiego wielką pa- 
trjotyczną sztukę historyczną na 500-4 
rocznicę śmierci księcia litewskiego Wi- 
tolda... 

Jednocześnie rząd litewski polecił 
poecie litewskiemu, Ludaszowi Gira, do- 
starczyć Balmontowi niezbędnych mater 
jałów historycznych... 

Napisana na obstalunek sztuka pa- 
trjotyczna będzie dopiero przetłumaczo 
na na język litewski i grana w teatrze 
rządowym w Kownie. 


Film bez palących 
aktorek 


Drakońska moralność ame- 
kańskiego burmistrza 


Niebywały — nawet na Amerykę — 
zakaz wydał niedawno burmistrz małego 
miasteczka w stane New Jersey, Lynn. 

Burmistrz ten zabromł mianowicie, 
aby w któremkolwiek kinie tego mia- 
sieczka wyświetlano film, w którym zja 
wiają się kobiety palące papierosy... 

Oczywiście — do wydania takiego 
nakazu przyczymiła się prowadzona obe 
onie w całej Ameryce bardzo energiczna 
kampanja prohibicjonistów, zdążająca do 
skasowania nikotyny tak, jak już skaso- 
wano alkohol... Dzięki drakońskiemu za 
Fazowi srośieśgo burmistrza miasto 
Lynn będzie prawdopodobnie wogóle po 
zbawione leatrów świellnych, bo — czyż 
wiele jes' fifmów, na których ani jedna 
z aktorek nie pali papierysa?.. 


b 


à 


iej opery 
W Warszawie zmarł oneśdajszej no- 
cy Serśjusz Meteksjan, b. wieloletni dy- 
rektor warszawskiej opery oraz znany 
śpiewak operowy, wykonawca t zw. cy 
gańskich romansów, i. a 
Była to osobistość nieśdyś b. popu- 
larna w polskich sferach teatralnych i 
muzycznych. W ostatnich latach p. Me- 
| teksjan wycofał się z oficjalnego życia 
artystycznego, niemniej zśon jego wywo 
łał wielkie wrażenie w stolicy. 


Słynny komik 
Pallenberg 
poważnie zachorował 

Słynny artysta niemiecki Maks Pal- 
lenberg, jeden z największych współcze- 
snych talentów komicznych świata, za- 
chorował przed kilku dniami nagle bar- 
dzo poważnie. 

Tuż przed występem swym w Wied- 
niu, gdzie aktor ten bawi obecnie jako 
gość, nawiedził go atak sercowy. Przed- 
stawienie trzeba było, naturalnie, odwo- 
łać, Stan artysty budzi poważne obawy. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę o godz'nie 4-ej po połue 


h dniu po cenach najniższych „RYWALE” w mi- 


ay zj reżyserii i inscenizacji Leona Schil- 
era. 

O godzinie 8 30 wieczorem „ARTYŚCI”. 

Jutro, poniedziałek o godzinie 7,30 wiecz, 
„ARTYŚCI" Ceny popularne. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia- 
cłarui Salwy. Moniuszki Nr 2, od 11 rano do. 
2-ej po poludniu 

„SZWEJK* — w Teatrze Miejskim, 
W czwartek, dnia j4 b. m. wchodzi na 


Ñ afisz Teatru Miejskiego głośna sztuka „Dzielny 
3 wojak Szwejk", 


satyryczny obraz stosunków wos 
jennych podlug puwieści Jarosławr Haśka, w 
opracowaniu scenicznem Maxa Broda i Hansa 
Reimana w reżyserji i inscenizacji Leona Schille- 
ra W roli Szwejka wysłąpi Michał Znicz. 
ANTONI SŁONIMSKI W ŁODZI. 
Czołowy poeta stolicy, wspólpracownik re- 
dakcji „Wiadomości Literackich”, poprzedzi prem 
jerę „Szwejka” słowem wstępnem. 
AKADEMJA DLA WOJSKA w Teatrze Miejskim 
Jutro, dnia 11 b, m. o godzinie 5 po poł. od- 
będzie się akademia dla wojska, urządzona przez 


zł dyrekcję Teatru Miejskiego, na którą wolne bi- 


lety rozdała dyrekcja Teatru pomiędzy organi- 


py zacje wojskowe Na program złożą się: przemó= 
iwienie, produkcje muzyczne oraz recvtacie. 


realizacji 


Dziś I dni następnychi 


marek 


W Turynie. w Palazzo della Promo- 
trice. odbywa się obecnie wystawa, zaj- 
mująca jedną tylko salę, lecz wartość 
eksponatów jest tak wysoka, że drobna 
tylko część ich ubęzpieczono na 5 mil- 
jonów złotych polskich. 

A jednak wystawa ta nie błyszczy 
złotem i srebrem. nie pyszni się dzieła- 
mi sztuki. Jest szara I brudna, a war- 
tość jej okazów jest czysto amatorska. 
Jest to wystawa filatelistyczna, zawiera- 
na cerne stare marki z różnych kra- 
jów. 
Znajduje się tam np. kompletny zbiór 
marek dawnych państewek włoskich, je- 
dynv zbiór marek sycylijskich, których 
wartość oblicza się na milion złotych 
przeszlo, wszystkie wydania marek u- 
rugwajskich, przedstawiające wartość od 
3 do 4 miljonów Í wiele pojedyńczych 
marek, których cena idzie w krocie ty- 
sięcv. 

Wystawy strzeże .20 
włoskich, 30 detektywów 
12 detektywów prywatnych, 


karabinierów 
rządowych, 
a nadto 


wzmocniony personel służby pałacu, zaś 
członkowie komitetu kolejno odbywają 
insnekcję w sali wystawowej, po 4 go- 
dziny każdy. 


Dziś I doń następnych 


í 


„NIEEW 
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Rozmyślając nad temi sprawami, de- 
tektyw nie zwracał zupelnie uwagi na 
Robertsona, który, usiadłszy przy biur- 
ku. szpera! pracowicie w papierach. Do- 
piero szmer odsuwanego krzesła wyr- 
wał Kryspina z zadumy. 
>~  — Która teraz godzina? 

Detektyw spojrzał na zegarek. . 

— Dochodzi trzecia. . 

— Wyjdziemy na miasto? — zapy- 
tal Robertson. - 

— Prusse bardzo... a 

Opuścili hotel i skierowali się w stro- 
nę „Esplanady”. Kryspin szedł zamyślo- 
by, nie zwracając uwagi na nikogo. Po- 
trącał przechodniów, wchodził im na no- 
gi.a na częste z ich strony ofukiwania 
zupelnię nie reagował. 

Natomiast Robertson był czujny. Na- 
sunął silnie kapelusz na czoło, podniósł 
kołnierz palta i oglądał się co chwilę po- 
za siebie. Mżył drobny jesienny deszcz, 
przejmujący przykrym chłodei do szpi- 
ku kości. 

W „bsplanadzie* przesiedzieli ja- 
kleś dwie godziny, poczem udali się do 
„Grand - Cafe“. Ta wędrówka po ka- 
wiarniach trwała aż do północy, 

Obaj panowie wrócili do hotelu moc- 
mo zmęczeni. Robertson zdradzał coraz 
wigkszę zdenerwowanie. Mruczał do sie- 
bie coś pod nosem i co chwilę sięgał do 
kieszeni, gdzie miał ukryty sześciostrza- 
łowy rewolwer. 

Detektywa ogarnęło również silne 
podniecenie, z zupełnie jednak innego po- 
wodu: za godzinę miała się przecie zia- 


Najnowsze aj zt Fora, 


Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. — Początek 
ostatniego © godzinie 10-ej wiecz. — i 


Cui-pro-quo na wystawie 


lgo (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 50). 
Siikiewi 
JA, Potasza (Plac Kościelny 10) =” 


y 
m naa 


Orkiestra pod dyr. p..R. KANTORA. — Począ 


IDZIALNT“ 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


(zaly ciarki 


FIPRESS 
Nalerarownieisze narwisko 


e anue = JANET GAYNOR, 


YSTYNA* 


Howarda. 
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seansów 
Ceny mie,sc na pierwszy seans od 1 zł, w sob. i niedz. od 12-ej do Jej po 


Uniewinnił 


Pewien sławny adwokat paryski bro 
nił niedawno przed sądem młodej kobie- 
ty, oskarżonej o szereg kradzieży. 

Oskarżona była ładna i miła, zacho- 
wywała się inteligentnie, skromnie, tak, 
że adwokat z całego serca i z głębi prze 
korania walczył z prokuratorem o jej u- 
'wolnienie. Hi : 5 

Udało mu się to po mowie tak świet- 
nej, że oskarżona ze łzami w oczach ści 
skała mu na podziękowanie rękę i zape- 
wniając, że skoro tylko będzie mowa, 
odwdzięczy mu się za wiarę w jej nie- 
winność. d 

W parę tygodni potem adwokat: 0- 
trzymał z poczty pakiet z serdecznym 
ilstem od swej klientki. W pakiecie zna 


w Suriynie 


W tej atmosferze czujności I niepoko- ; 
ju, wielkie powstało przerażenie, kiedy 
pewnego wieczora, w chwili, gdy na wy- 
stawie było wiele publiczności, nagle 
światła pogasły. 

Powstał popłoch, gdyż sądzono, że 
jest to wstęp do zorganizowanego napa- 
du rabunkowego. y 

Natychmiast więc zamknięto wszyst- 
kie drzwi pałacu i obsadzono je przez 
uzbrojonych karabinierów, a potem zdu- 
mioną i oburzoną publiczność spędzono 
do jednego pokoju. ; 

Tam. przy świecach, odbywała się re- 
wiziu wszystkich obecnych podówczas: 
w sall. Wzywano jednego po drugim z 
publiczności, stwierdzano tożsamość oso- 
by i notem przeszukiwano dokładnie. 

Po pół godzinie światło zajaśniało 
znowu, bo instałatorzy stwierdzili, że na- 
staniło wyładowanie się prądu w prze- 


wodach. m 
092900000000900999000000000400 


Pyužury apíek. 


Dziś w nocy dvżurnia anteki: L, Pawłowskie- 


Był zachwycony podarkiem do tego sto 
pnia, że kiedy ona sama zjawiła się u 
niego i zapytała czy mu się podobał, ob- 
sypał ją pochwałami i powiedział, że nie 
spodziewał się z jei strony takiego zmy- 
{stu artystycznego i takiego prawdziwe- 
go uczucia wdzięczności. 

— O tak — odpowiedziała młoda ko 
bieta — wybór podarunku przyprawił 
dE $ niejeden pal A PY, 

: : chciałani panu posłać wie ort, ale po- 
zę aty wir o Op 10), | myślałam sobie. że pan nie będzie wie- 
(= (6) dział co z niin zrobić, Potem, w pewnym 


Stynna gwiazda ekranu 


frzneuskie|j. — 
urocza hiszoanka 


Kiejnot kaka eż s 
mowe| franc. 


Korona procure, 


% 


a m a 


ek seansów o godz. 4-ei 
do 
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Ceny wszystkich miejsc w zob. niedz. : święta od g, 12 


lazł cenną, artystyczią figurę bronzową | 


CONCHITA MONTENEGRO 


i PAJAC 


Str. B. 


— e A 


oraz Lucy Doralne, Rudolf Schlidkrnut, Charsel 
Morton, w porywsiącym peanie miłosnym 

Dramat dziewczęcia, 

które poświęca wszystko 
dla ukochanego człowieka. 


s aż At ode o p wagina 
wszystkie miejsca po 50 śr. i 1 zł 


złodziejlise 


i musial jaq za io aresztować 


sklepie zobaczyłam tę figurę i zaledwie 
kupiec się odwrócił, znalazła się pod mo 
im płaszczykiem... Ale co panu jest? 

Nieszczęśliwy adwokat rung! bezwła 
dnie w głąb swego fotelu. Otar? naj- 
pierw perlisty pot z czoła, a potem się 
zerwał, chwycił za telefon i zawezwał 
policię. 

Nie jest to naturalnie miłe zadanie, je 
żeli się musi młodą kobietę, o której nie- 
winności się zapewniało sędziów, w pa- 
rę tygodni potem oskarżać jako złodziej 
kę sklepową, a jeszcze mniej miło jest, 
jeżeli się samemu stanowiło przyczynę 
i podnietę do kradzieży. Musiał przy- 
znać jednak, że dotrzymała słowa i dała 
mu się istotnie poznać, co jest warta. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiezne 


(astra, pokrzywka, artretyzm, rennatyzm) 
u. 6-30 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 


tel. 64-21 przyjmuje 9d 9—12 i od 8—9 w. 


r) 
w arcyfilmie według powieści Pierre'a 
Louys'a. La femme et la pantia p, È 
Pożoga zmysłów. 

Szał tańca. 

Kaprysy namiętnej dziewczyny, 


poł, ostatn edo o godz. 10.15 wiecz.. w sob. miedz. i święta pocz. © £ 12, 
Izk — UWAGA: Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


| Głos jego drżał | załamywał się po jakże przykre i aieznośne w takiej 
3: każdej sylabie. chwili — podejrzenia i obawy. 
— A pan, panie Robertson, czy pan — Jadziu, Jagódko... $ 
go zna? Z pod kołdry wysunęła się mała rą- 


— Tak, znam go... 


Zaskoczony tem nieoczekiwanem o-| nym stołku. 


czka i namacała lampkę, stojącą na noc- 
iatło peklo jak bańka 


świadczeniem, detektyw stanął w miej- | mydlana. 


l i {scu jak wryty. Robertson otworzył drzwi 
SZATAN ŁOBZE swego pokoju i, stanąwszy na progu, do- 
da! pośpiesznie. 


ile... o ile... będę żył. 


2) udał się do swego nokoju, W tej bowiem 


kolanka i dyszące wielką, oddaną miłoś- 
cią słowa: jw l 

— Przyjdę, przyjdę... Czekaj na mnie 
w swym numerze... 


Przed drzwiami pokoju Nr. 18 Rober-. 
tson wyciągnął rękę do detektywa. 

— Dowidzenia, a właściwie — żeg- 
nam. I + ; 

3 złowróżbny nietoperz. 

Gorzki uśmiech ukazał się na jego amitol” panowa 
wargach. Uścisnął silnie dłoń detektywa e bmajęcEi Owies pme gu- 
i dodał po chwili złamanym głosem: su biciem zegara w w portierni. Za kon- 

— Mówię: żegnam, bo najprawdopo- | tuarem drzemał stary portjer, czekając 
dobmiej już się więcej nie zobaczymy... fna gości, którzy mieli jeszcze przybyć 

Kryspin przerwał gwałtownie: ostatnim pociąfiem warszawski 

— Obawy pańskie są teraz pozba- Około godziny pierwszej 
wione zupełnie sensu... Nic się panu nie | lekkie skrzypnięcie drzwi, 
może stać w tym pokoju... Zamknie się |się w głębi haftu. Drzwi te łączyły 
pan na klucz. a zreszta — ja czuwam w | staurację „Capitol“ z hotelem. 
sąsiednim numerze... Wystarczy, gdy u- 
spo 


Poklepał starszerwo pana poufale po 
ramieniu i mówił dalej: 


graża ze strony „Niewidzialnego”, ale — 
niech pan to zrozumie — jestem spokoj- 
niejszy od pana i patrzę na to wszystko |N: 
ibardziej trzeźwemi oczami... Niech się 


ipan zastanowi I odpowie mi, czy może 
się panu dziś w nocy przytrafić coś złe- 
go? 
Robertson oparł się całem ciałem 0| kami — J 
„detektywa i rzekł mu prosto w twarz: 
— Panie Kryspin, pan tak mówi, bo 
pan nie zna „Niewidzialnego*'.Q 


myślał gor: 
ciało dziewczyny płomiennemi pocałun- 
i utro, futro... I o fotografję, któ 
ra ma Robertson i o tyle, tyle innych 
spraw, które go interesowały. Teraz nie 


chciał o tem myśleć, odpędzał precz — 


— Jutro opowiem panu wszystko... O:| ku i pił 


r 
Kryspin stał jeszcze przez jakiś czas |nocnym stoliku i oglądał go 
pod drzwiami, zastanawiając się nad |przez kiłka 
czemś głęboko. poczem machnął ręką H 


Czarna noc zawisła nad Łodzią, jak) u 


rozległo SiĘ | ne, 
O a 


w pi y sen a 
son. Budził się co chwiła, sradał na łóż- 
wódkę z karafi, Potem brał do 

browning, leżący na 
uważnie 


sekund. y 
Wyszedt z łóżka i zbadał czy drzwi 
są zamkniete. To samo uczynił z em. 


| wić w jego pokoju Jadzia... Na samą |tak poważnej chwili przypomniały mu | Nie zgasił lampy i zakrył się kołdrą aż 
į myśl o tem przez ciało Kryspina przebie- |się białe wilgotne ząbki Jadzi, jej kragłe | po głowę. 


Nieszczęście stało się o godzinie 
Honea A że fym dru 
o się od tego, Że na ca 
gim piętrze zgasło nagle światło. Po kil- 
sekundach w pokou numer 18 roz- 
legł się straszny krzyk człowieka — roz 
e e: 
ken 
EE dorota Gwint dial 
i dopadł do sąsiednie i 
— Otwórz pan! Otwórz! 
Było już jednak zapóźno. W poko 
18 rozległ się przyśłuszony charkot 
Z ._ 1 Zéi iesz“l, a pôt = trzy wy- 


" 


Kryspin, który bezskutecznie napie- 
rał całem 


pokoju. | 
— Co się stało? 
— $trzelano! Kto strzelał? 
(D. « u) 


EXPRESS 


MIIE "> i -i 


Reklamy świetlne w Parku Kolejnym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na stopach miejskiego parkanu, 


otaczałącego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowel 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch= 
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najęstetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu calej nocy. 

Reklama świetlna jest tania I celowa 


| anie 


Dr. med. 


AWA RR z) NEI C.Y Y R K ró nn fa 


; ób skó h A Yr SZKI 73. a 
"BER HAMANN B wonorycznych A KOSSZ Ta L ii" progu st 


i moczopłciowych |cji światowych, Wieczory humoru. Przyjechał zabawny komik, 
to lustrzana powłoką wielkomiej- 
BS ska, po której przewala się nie- 
okiełznany wir życia. 


yć p ulubienięc publicznośi KGOWMA EF RIEGO 
to zwierciadło, w którem majaczą 
AS blaski i cienie, dobro i zło, szczę- 
ście i krzywda, kwiaty kultury 


Pesyimul Ea Benefis komika 
i bagnọ rozpusty. 


4 H | w niedziele i święta 
A AST DOLLY. 
S | Oddzielna pocze- 
: to film poruszający z całym ja- 
skrawym realizmem  problematy 
wielkiego miasta. 


kalnia dla paść | Dżiś w niedzielę 10 listopada 3 przedstawienia: poranek o g. 12.30 
ASFALT to tragizm miłości policjanta do 
pięknej złodziejki brylantów. 


ASFALT to najbliższa premjera w Teatrze 
Swietlnym 
CASINO. 


ra 


„A 


, na który ceny zniżone do 50 gr. i I zł, o g. 4:ej po poł. 
Doktór | 8.80 wiecz w Szczegóły w afiszach, — W poniedziałek 11-go 


i | listopada 2 ostatnie pożegnalne przedstawienia o godz, 4 L+ poti 
3 WYJ | o g. 8.30 wiecz. 


4 Cegielniana 25 
SAAN Teleton 126-87 
Bo | Specjalista cho 
4| rób annida 
iwenerytznyc Eue PA; 
Elektroterapia Doktór 


oi? ra ŁAOUNOWSKI 


8—2 i 5—9 wiecz | specjalista chorób 
wniedz. i święta Ri skórnych, wenerycz 
Dia pań od 5 —6 nych i Boczónici 


529 | oddzielna pace ych 
z Piotrkowska70 


(róg Traugutta) 
>. med tel. 181-83 O, 


4 Przyjmuje od 8.39 
B | Mji do 10.30 rano, od 1 
3 do 2.30 pp od 6. 


Montesiki 11, |do 8.30 w. w nie- 
telefon 63-22, |dzielę i święta od 
A| Choroby skórne 10— 1-ei. Oddzielna 
||i weneryczne elek- | poczekalnia dla pań 
troterapia. - 

| Przyjmuje od 8—10 
l ad 5—8 wiecz' 
! W niedz. od 10—1 


Szkoła Tańca 


Tomuta Czy chcesz się uwolnić ręką 
nieszkodliwą drogą od i kuchnie 


f przenośne 
| oraz piece żelazne i kuchenki szamotowe 
- poleca 


||KEPPE BENKE i S-ka 
> Łódź, Gdańska 110, 


HENRYKOWSKIEGO 


Cegielniana 43, pryw, 57,8 
tei, 168-43 Ą 
Zapisy do kompletów dla początkują- JH 
cych, zaawansowanych 1 pobierają BE 
cych lekcję pojedyńczo. 5 


Informacji udziela się przy ul. Ce- ill 
zleinianej 57, od -0-ei rano do B-ej 


wiecz. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECIĄLISTÓW 
Przy ul. Zachodniej Ne 27 M 
(róg zcopmaniynowseii EAN 

Tel. 16-44 1el. 16-44, BE 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specialności : * 

Dr. Bronikowski (chor uszu, nosa i gardła) NĄ 
Dr. Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn.) BI 
Dr Jasiński (cbor kobiece i akuszerja) RUR 


ARARETWZMU 


BBEUMATYZMU, ISCHIASUŲU 
A BÓLU KEMZYZA? 


Reumatyzm fest strasznem wszędzie 
rozprzesirzęnionem cierpieniem. które 
mie oszczędza ani biednvch, ani boga- 
tych i znałduie ofiary zarówno w char 
cie iak i w pałacu Formy, w jakich 
się to cierpienie prze awa. są "ardzo 
różnorodne i często bywa że choroba 
zupełnie inaczej określona. okazuje się 
później niczem innem jak 


Reumatyzm em, 
Czasem są to bóle w członkach i star 
wsch. czasem opuchnięcia członków. 
zniekszta cenia rąk i nóg. drganie, kłó+ 
cie, darcie w różnych częściach cjała, 
czasem nawet osiabienie wzroku jest 


p Tańców Nowoczesnych 
wyucza pojedyńczo i w kompletach 


J, WAJNTRAUB 


w asystencji mistrza zagr. 


Łódź. ul. Kilińskiego 44 


2-gie podw. lewa ofic., parter. 
1  Intorpacie od 10—10 w, 


MIESZKANIA 


2-abowe z wygodam:, przy ul. 
„Kraszewskiego 10 opek nowobudowanej 
remizy tramwajowej od zaraz do wyna” 
Becia, Wiadomość na miejscu. Daazd 


Dr. Probst s skutkiem reumatyzmu i ariretyzmu. {tramwajami 71 17, lub telefonicznie 60-34, 
Dr. atró trz (chor. PEB Równie różnorodne jak forma lego ciere £ SOB Zz E 
Dr. Kolib pienia są środki lecznicze. różne m'ks- Potrze bni 

fury, maści, lekarstwa it. p. które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa 


Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 

Dr. Trawiński m . 

Dr. Kołudzki (chor. wwa 

Dr. Mision 

Dr. Rejlerowski (chor. płuc) 

Dr. Knichawięcki (chor. dzieci) 

Dr. Woźniakówna J. w 

Dr. Siwiński (chor. ner„owe i psychiczne) < 

Gabinet dantystyczny — Lek. dentysta 
Piotrowej a. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


część tych środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przy” 
nieść chwilową ulgę, 

To co tutaj polecamy fest zupełnie niewinnym środkiem źródlano leez- 
niczym KTÓRY JUż WIELU CIE PIĄCYM 90- OMGE 

Nasza roz jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 

CHOROBY CHRONICZNEJ ZASTARZALŁEJ. 

Ażeby br jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każ- 
demu, kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano” 
leczniczej EŁNIE o 

Kto zatem cięrpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze. nie 
zwlekając dziś jeszcze. 
August Miirzue, Berlin — Wiimersdorf, Bruchsalerstrasse 5, 
Oddział 48 


Chlopcy 


3 * zgłaszać się da Administracji od 
X g. 2 do godz. « 4-ej po pot. 


Dr. Sień, Dr. made 


E Lodowy. OLLER 


PRZY GÓRNYM RYNKU "=" "WSR ; Rt "22 cror. skórne wes 
Doktór LEKCJE muzyki na p tyt Eyes AA polskiego | rachunkowości we yczne i płcwowe as rdącz ro 8 


piotriowska ZOAB 22582 aome gitarze. Opłata zni szybko wyucza student wyższego se tant 12. 
$ e i >| 0 hor, sk 

ani prayane sanw P an a a © a 23, m. 24, JI p- 0 mestru. Starszych specjalną gkrócona A p. AET pietia 
w. nicdziele i święta do 2-ej po pal ing er: — metoda. Gdańska 23, m. 2, front, pi 1 Przyjmuje od 9—1 |Przyjm, od 12—2 
Wszystkie specjalności i dentystyka. © KOJE goceadatnyji bywają piętro. ad 8 Dląpaś i 7V4—8'/, w, 
Kapielo świetl lampa kwarcowa. iadomo: azowa 7, If piętro. Do- 4 ZĘ — | m 
olekiryżacia, Rosaieru szczepienia, [choroby weneryczne. 15 i włosów jazd 3. I przystanek za cmętarzem. POKÓJ odnaime. Niekrępujące wel- Dis niezamożnych Poszukiwana 
analizy (moczu, kału. krwi piwocm. ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. "m —, ście, centralne ogrzewanie, wszelkie CENY LECZNIC. 

wydzielin itd). Operacje, opatrunki, |leczenie lampa kwarcowa. analizy KURS filet recznego 10 zł. Praca za- wyrody, Wiad. Piotrkowska 12i K TEENA SE FREBLAN HI 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł  ikrwi I A Przyjmuje codziennie pewniona. Wyuczam haftów ręcznych M. 
Porada dentystyczna oraz wencrolwu-| od 11—1 6—8 w. w niedziele i |i maszynowych. Toledo, aplikacje | we | ŻUR 
„glczna dla chorób skórnych I wene' |święta od 10 Fdo 12. Oddzielna pocze- necka robota. Kaufmanowa, Piotrkow- POSZUKUJĘ zdolnego agenta do pora COR - AAA lia pół dnia. Tylko 

ION kalmia dla pań. ska 18, I podw. prawa oficyna. zów. Oferty do adm, sub: „S, B“ pot AŻ gli IO IĄLE Hg: pierwszorzedne rè- 
szy o sam. DI BB e DOGIAGODOCTOC fertncje Tel 20-45-24 


es oma a m me 


5 ZŁOTE JOd 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Stadjon zimowy 
buduje się w Zakopanem 


Zakopane, 9 listopada. 

Stadjon sportowy w Zakopanem. na 
Równi - Kurpowej zakończonv będzie 
już w grudjnu. Na stadjonie tvin stanie Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
trybuna, tor hippiczny, skikjóri"e, teren | duje dzisiaj w godzinach porannych u- 
do gymhany samochodowej, tor ślizgaw | dała się do stolicy drużyna Ł.T.S.G. w 
kowe - łyżwiarski. boisko hokejowe i,swym najsilniejszym składzie, a miano- 
plac do hokcja na lodzie, wicie: Falkowski, Mikołajczyk, Wildner, 
Wolfhangel, Pogodziński, Winsche, Mil- 


Olizmpjada 


udala sie 


% dniu dzisiciszym 


aimwusużupunen EX. T. S. G. 


w maïsilimiefszgmm skhkiadzie 
do Warszawy 


de, Herbstreich, Królik, Francman II, 
Berkman. Rezerwowi: Wyppych I bram- 
karz Zollmer. Zawody Ł.T.5.Q. — Mary- 
mont rozegrane zostaną o godzinie 1,30 
na boisku Skry. Meczem kierować będzie 
p. Jerzy Grabowski. 


w los Amsgeles 


Co mówią amerykanie o przyszłych 


Igrzyskach Olimpijskich 


Jak wiadomo przyszła Olimpiada ma |rzyszyć uczestnikom wyścigów na calej 
się odbyć w Ameryce w Los Angeles długości parcours'p. Urządzono nawet 
w roku 1932. Amerykanie przygotowu- |rodzaj ruchomych trybun, które umożli- 
ją się da Olimpiady z iście amerykań-|wiają widzowi niejako branie czynnego 
skim rozmachem. udzialu w wyścigach. : 

Z wywiadu jaki główny manager Dla sportów takich jak zapasy bok- 
„California 10-th Olimpiade Associa- |serskie, fechtunek, walka francuska — 
tion“ mr. Farmer udzielił prasie okazu- |pizeznączono wielką  krvta arenę. 
je się, iż właściwie przygotowania do | „Olimpic Auditoriu“, gdzie zmieści się 
Olimpiady mają się ku końcowi. przeszło 12.000 widzów. Los Angeles 

— (Gdyby nastąpiła nieoczekiwana i posiada jeden z najwspanialszych klu- 
zmiana i Olimpjada miała sie odbyć już ,bów tenisowych, to też obywatele Kali 
za pół roku — powiedzielibvśmv: — all | fornji czynią starania u odnośnych czyn 
right! — Wszystko gotowe... `" |ników, by Olimpiada uwzględniła także 

— Obecnie przystępujemy do wykań | ten piękny sport, — który wprawdzie 
czania stadjonu, który wprawdzie zbii- nie był znany starożytnym grekom, ale 
dvwany był wcześniej — jako. że już | za to cieszy się olbrzymią popularno- 
w roku 1923 zwróciliśmy sie do oliinpij ;Ścią u nowoczesnych amervkanów.. 
skich igrzysk w Lozannie z prośbą o u- O ofiarności kalforniiczyków świad 
rządzenie w Los Angeles Olimpiady —jczy fakt, iż prócz olbrzymich sum zeb- 
ale dawny stadjon musiał ulec grun- | ranych drogą składek na rozbudowę 
townei przeróbce, gwoli przystesowa- i stadjonu na wniosek 
nia go do wymagań nowej Olimpjudy. | Kalifornia przeznaczono milion dolarów 

Igrzyska Olimpijskie w roku 1932 na koszta organizacji biur komitetu olim 
rozgrywać się będą na stadionie, któy | piiskiego. 
ptinieści z łatwością 125.000 wilzów. Nigdzie chyba sport nie cieszy się 
Tak i 125.000 osób zasiadzie na wvgod. takiem uznaniem, jak w Stanach. Zjedno 
nych krzesłach — nikt nie bedzie potrze czonych, Europejczyk patrzy z nieukry 
bował, tak jak to bywało dotvcliczas— | tem zdumieniem na wspaniałe stadio- 
włazić na krzesła, wspinać sie ra j2l- ny i sportowe gimnazja, które posiada 
ce i wyciągać głowę jak żóraw, żeby | najpośledniejszy klub, czy związek towa- 
cośkolwiek zobaczyć.  Amervka jest: rzyski. 
królestwem komfortu. Dba ona » wvgo Zdaniem p. Farmera Los Angeles nie- 
dẹ swoich obywateli. Przecież w Am-jtylko nie liczy na zysk, ale przygoto- 
sterdamie zaledwie 38.000 widzów nia | wane jest na deficyt. 
ło miejsca siedzące na trybunach. Oskarżacie Amerykę o nazbyt han- 

Komitet Igrzysk Olimpiiskich prze- |dlowe traktowanie sportu. Że tak nie jest 
znaczył miljon dolarów na powiększe- | przekona was o tem X-ta Olimpiada. Wy 
nie stadjonu w Los Angeles. Bedzie to 
rodzaj pożyczki którą miasto Los Ange 
les zobowiązało się zwrócić w przecią 
gu lat ośmiu. Nowy stadjon ma kształt 
olbrzymiej elipsy, której jedvna ozdo- 
bę ROA arkady wsparte na kolum- | 
nach. i 

Funkcje dekoratora spełniła matka 
natura. Soczysta zieleń fak i parków, 
serpentyny gościńców i białe pałacyki 
tenace w kwiatach, oto malownicze tło 
na którem rozgrywać się będa zapasy 
olimpijczyków. 

Z centrum miasta idzie sie dziesięć 
minut do Colosseum. Kaliforniiczycy pa 
miętali o  wszystkiem — pomyślana 
też o zorganizowaniu garażv i miejsc 
postoju dla tysięcy samochodów. Prob- 
lem ten jest dla nas ważny. W Los An- 
geles na trzech mieszkańców wypada 
crzeciętnie jeden samochód. Nie trudno 
sobie wyobrazić, coby sie działo na uli 
cach miasta, gdy np. mieszkańcy jednej 
kamienicy (a jest ich przecietnie tysiąc) 
zostawili samochody przed domem. 
Chcąc uniknąć  zabarykadowania ulic, 
musieliśmy pozostawić miedzy d «nami 
puste place. Zresztą system rozbudowy 
wania się wzwyż sprawia to. iż m csz- 
kaniec amerykańskiego miasta czę wej 
się posługuje windą aniżeli taxsówką. 

W pobliżu stadjonu zbudowano ina- 
sen, którego szerokość wvnosić będzie 
30 m. długość 90 mtr, a zięcbokość 5 
metrów. Naokoło basenu wzroszą Się 
trybuny, zdolne pomieścić 20  tyszcy 
widzów. Koszta tej bagatelk: wyausily 
300.000 dolarów. Regaty odbywaj  sięjciarskie młodzików w Zakopanem i Kry 
będą w porcie San Pedro oddalonym o |nicv. 7 — 9 lutero miedzynarodowy tur 
35 kilometrów, po których biegnie linia | niej hokejowy w Zakopanem. 8 — 9 lu 
tramwajowa. Można wiec będzie towa-ltego saneczkowe mistrzostwa Polski w 


Krynjca, 4 listopada. 

Na konferencji  porozumiewawczej 
w Krynicy ustalono dokładny program 
zawodów sportowych w Krynicy į Za- 
kopanem podczas nadchodzącezo sezo- 
nu, a mianowicie 25 į 26 grudnia jubile 
usz l0-lęcja PZN w Zakopanym. 26 i 
26 grudnia konkursy skoków w Zakopa 
nym, 28 grudnia do 3 stycznia turniej 
międzynarodowy hokejowy w Krynicy, 
I stycznia sztafeta 5 — 10 klm. w Zako 
panem, 2 į 3 stycznia jazda figurowa na 
lyżwach w Zakopanem, 4 — 6 stycznia 
międzynarodowy pokaz sportów zimo- 
wych w Krynicy (hokej). jazda figuro- 
wa, saneczki, skoki narcjarskie druży- 
nowe i jazda parami), 4 stvcznia druży 
nowy konkurs skoków w Zakopanem, 
10 — 12 stycznia turniej hokeiowy w Za 
kopanem z udziałem Krynicy. Zakopa- 
wego, Krakowa i Czeczyna, 12 stycznia 
zawodv lokalie w Krynicy. 15 — 30 
stycznia zawody hippiczne w Zakopa- 
nem. 18 i 19 stycznia zawodv narciar- 
skje w Kryniev. 21 stycznia zawody 
bobslejowe w Zakopanem, 23 — 26-20 
stycznia narcjarskie mistrzostwa okrę- 
gu podhalańskiego w Zakopanem. 26-g0 
stycznia zawody narcjarskie w Kryni- 
cy, 31 styczni gymhana samochodowa 
w Zakopanem. 1 1 2 lutego zawody nar- 


obywateli stanu | 


datki nasze wyniosą 5 miljonów dolarów. 
Jeśliiodzyskamy tę sumę, będzie to już 
zysk nielada. 

Na gości, których zwabi i na dochody 
które przyniesie nie liczymy. 

— W Los Angeles hotele są zawsze 
przepełnione. Winien jest temu tutejszy 
cudowny klimat. I bez Olimpiady miasto 
roi się od turystów. Zresztą mieszkańcy 
są boraci — rekrutują się przeważnie z 
pośród przemysłowców, którzy uciuław= 
szy fortunę, osiedlają się w Kalifornii, ni- 
iby w cichej przystani. Los Angeles jest 
tem dla nas, czem Jasny Brzeg jest dla 
Europeiczyków. Dlatego też Los Angeles 
bynajmniej nie uważa Olimpiady za spo 
sób wzbogacenia się. 

Najwięcej gości przybędzie ze Wscho 
du. Japończycy i mieszkańcy Australji, 
dla których podróż do Amsterdamu czy 
:Marsylji wydawała się marzeniem ścię» 
tej głowy, skorzystają z okazii by odbyć 
i wycieczkę do „bliziutkiego”* Los Angeles. 
Również mieszkańcy Ameryki Południo- 
wej nie ominą sposobności przyjrzenia 
isię zbliska Igrzyskom Olimpiiskim. Na- 
itomiast mniej liczymy na gości z Euro- 


Na, Zapewne odstraszy ich daleka po- 
róż. : , 


Jak widzimy, amerykanie chcą zaka- 
sować wszystko, co dotychczas przy or- 
zanizowaniu Olimpiad widziano. Przy 
ich środkach pieniężnych 1 umiejętności 
organizacji można się snodziewać, iż 
przewyższą nawet szwedów, którzy do- 
tvchczas najlepiej ze wszystkich naro 
daw zorganizowali igrzyska olimpij- 
skie, - 
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Śrośram sportów. zimowych 


w Zmkopanerm A FóruzzBictyy 


Krynicy, 9 lutego bieg turystvczny Kry 
nica — Żegiestów, 11 — 16 lutego nar- 
icjarskie mistrzostwa Polski w Zakopa- 
nem (bieg 50 klm. zjazdowv. pañ, 18 
kim, i skoki), 15 lutego zimowy zjazd 
gwiaździsty automobilowy w Zakopa- 
hem i nopis jazdy ffenrowei  łvźwiar- 
skt” 17 —.238 lutera hokejowe mistrzo 
stwa Polski w Krynicy. 21 lutego hym- 
EJ motocyklowa w Zakopanem, 22 — 


23 lutego międzyklubowe mistrzostwa 
Polski w Zakopanem, 2 marca bieg tat- 
rzański w Zakopanem. 


Slavia-$parta 


Dzisiejsze mecze 


ligowe w kraju 


W dniu dzisiejszym rozegrane zosta= 
ną w kraju następujące mecze ligowe: I. 
, C. — Warszawianka w Warszawie, 
Wisła — Warta w Krakowie i Ruch — 
Legia w Królewskiej Hucie. O wejście 
do Ligi grają: Ł.T.5.Q. — Marymont w 
Warszawie i Ognisko — Lechia w Wil- 
nie. 


Ł.K.S. k Tu ryści 


Dzisiejszy mecz towarzyski 
w Łodzi 


Dzisiejszy mecz Ł. K. S. — Turyści 
wywołał kolosalne zainteresowanie w 
sferach sportowych naszego miasta. W 
r. b. Ł.K.S. dwukrotnie zwyciężył Turys- 
tów 2:1 1 2:0, to też niewątpliwie floleto- 
wi dążyć będą do rewanżiu Zawody pro- 
wadzić będzie p. Rettig. 


Ciekawy projekt 
lekkoatletyczny 


W iekkiejatietyce lansowany jest obe- 
cnie nowy projekt: urozmalcenia sezonu 
zawodów przez wprowadzenie, obok ml- 
strzostw indywidualnych, drużynowych 
mistrzostw Polski. Zawody te rozgrywa- 
ne byłyby początkowo w poszczególnych 
okrecqach, a następnie finaliści walczyli- 
by między sobą. Program tych mis- 
trzostw mógłby obejmować mniej klasy- 
czne i mniej uprawiane konkurencie, jak 
np. biegi 300 czy 1000 mtr., bieg przez 
płotki na 200 metrów., sztafetę szwedze 
ką lub rzuty oburącz. Projekt powyższy 
opracowany jest przez niestrudzonego 
prezesa warsz. okr. Związku lekkoatl. p. 
W. Forysia. 


Najlepsi tenisiścł 
w większych miastach Polski 


Listy najlepszych tenisistów w po- 
szczególnych okręgach przedstawiają się 
następująco: Łódź — 1) M. Stolarow, 2) 
J. Stolarow, a u pań — Poseltówna, zaś 
w grze podwójnej — bracia Stolarowo- 
wie. Kraków — 1) Horain, 2) Jurczyński, 
3) Andrzejewski, 4) Liebling, a u pań — 
Jędrzejowska, Pozowska, Boniecka, zaś 
w grze podwójnej — Horaln | Liebling. 
Poznań — Tłoczyński, Warmiński i Liso- 
wski, w grze parami Warmiński i Tlo- 
czyński, a u pań — Geislerowa I Scarpo- 
wa. Lwów — Kuchar, Kołcz, Lautner, 
Stahl, Navratil i Pohoryles, Śląsk — 
Förster, Witmann, Steiner, panie: — 
bieńska i Volknerówna. 


Lista najlepszych 
tenisistów Austrji 


Austriacki związek tenisowy ogłosił 
przed kilkoma dniami listę najlepszych 
tenisistów austriackich, która przedsta- 
wia się następująco: 1, Matejka, 2. Ar- 
tens, 3. Winterstein, 4. Bolcano, 5.Elffer 
man, 6. Eisler, 7. Dr. Grossman, 8. Dr. 
Danner, 9. Kinzel fr., 10. Dr. Hirsch. 

Lista pań wygląda następująco: 1. 
Hagenater. Z. Eisenmenger, 3. E. Re- 
dlich, 4. Elissen, 5. M. Redlich, 6. Kom- 


: 


menda, 7. Herbst 8. Kriegsau, 9. Sou- 
oup, 10. Munk. 


3:2 (2:1) 2:2 


Zaeucieęńug bf o puhar 


Ubiegłej środy odbyło się w Pradze 
trzecie decydujące spotkanie o puhar 
między Slavią ! Spartą. Po zaciętej wal- 
ce zwyciężyła Slavia w stosunku 3:2, 
dopiero po przedłużeniu gry. Po normal 
nym czasie wynik zawodów brzmiał 
2:2 i dopiero do dogrywce 
Slavji zdobyć zwycęską bramkę. 

Przebieg zawodów niezwykle emo- 
cjonujący, Już w piątej minucie zysku- 
je Wodicka bramkę dla Slaviji. 

Przewaga Slavii jest stęraz widocz- 
ina i w 17 minucie uzyskuje Swoboda 
idrugą bramkę dla swych barw. Dop'e- 
ro na 5 minut przed końcem udaje się 
Modremu zyskać vunkt dla Sparty. 


udało się | 


W drugiej połowie ma Sparta niezna 
czną przewagę i Silny wyrównuje. 
Wreszcie po przedłużeniu udaje Się 
Slavji już w 4 minucie uzyskać zwycię- 
ską bramkę. 
[o ośczz | 


Niebezpieczny wypadek 


Maerza 


Znany pływak Maerz, pracujący w 
szybie na kopalni w Janowie, został ra- 
żony prądem elektrycznym. Po dwóch 
godzinach doprowadzono go do przytom- 
ności i umieszczono w szpitalu. 
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SB. prezydent Śranci 
m obliczu śrnicrcł 


- EMIL LOUBET, 
b. prezyđem republiki francuskiej, za- 
chorował bardzo poważnie. Starczy 
wiek pacjenta — Loubet ukończył już 
91 lat! — nasuwa wielkie obawy, że 
= choroby tej nie przeżyje on już. 
URE RZ TWE RE ERZE ZD AAAA 1GB A 


Fndje ofrzymatą 
nową kenstytucję , 


Olubieniec cyrku londyńskiego słoń „Rossio“ jeździ... autobusem. Na zdjęciu widzimy to mąure stworzenie, jak piaci 
za przejazd konduktorowi autobusu za siebie i swego pana. ` A 


LORD IRWIN, 
{wicekról Indyj ang, oświadczył pubit- 
łeznie, że nadanie Inijom nowej konsty- 
|tucji, jest już kwestja bardzo bliskiej 
przyszłości. zależną jedynie od załatwie 


nia pewnych formalności. 
[> = 4 


Pod Berlinem wybuchł wielki pożar w warsztatach automobilowyck. W pło- 


WIKTOR EMANUEL, icni uS0W ; Na zdjęciu: je , 
król włoski, świętować będzie w tych RACZ A ili e PWD? 


dniach 60-tą rocznicę urodzin. SETIPYTWTESZRE CZEŚCI WROC 


NAJNOWSZE REWELACYJNE ARCYDZIEŁO 
z 


IE ać 


Ostatnie zdjęcie słynnego trancuskiego 
rzeźbiarza Bourdelle'a wraz z modelką 
i ostatnjiem dziełem. 


NS sS l Ą N , > 
PAROWE NARAZ e NE IRAK 6 WARDA KKARE 
z qzzetni=r tj CZYTAJCIE 


ANTONI FOKKER, UKAÓFEE TYLKO W KINIE 


słynny konstruktor | techułk aeroplano- CASINO i „WIECZÓR ŁÓDZKI” 


wy, zaofiarował obecnie 10.000 dolarów 
ma cele żeglugi napowietrznej. Pienią- RD Z 3 p B 
dze te maja być zużytkowane jako sty-| : ra DOZÓR 7 ARNRKA SARR 
pendjum jego imienia. Em 
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